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Tr. 
Część Urzędowa. 
Dnia 16 Lipca b. r. o godzinie 11. przed 
południem, zaś o 3 popołudniu we wsi 
Czernichowie w domu pod L, 4. odbędzie 
się publiczna licytacya w exekucyi sądowey 
galaru, krowy, wołu, szaf, kommod, obra- 
zów, i innych, zaraz za gotową zaplatę w 
monecie srebrney- 
Kraków 4. Lipca 4833 r.. 
Skorczysński kom: Sąd. 
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Część Nieurzędowa. 
| WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY, 

BE LGIA. 
Brusella 26 Czerwca. 

W końcu onegdayszego posiedzenia izby 
reprezentantów, przyszło do takiego rodza- 
* ju klótni, jaka się zwykła tylko wydarzać 
na biesiadach i pijatykach; — albowiem wśród 
ohrad prawodawczych, wyzwano się na pi- 
stolety! — Pan Gerdebien znany już nie- 
raz ze zbyteczney Żywości charakteru, wy- 
zwał ministra spraw wewnętrznych. Jakoż 
dziś o godzinie 11 przed poludniem nastą- 


pil pojedynek na pistolety, w lasku Lint- 
hout, pomiędzy P. Gendebien, i ministrem 
spraw wewnętrznych P. Rogier. Obie stro- 
ny stanęły przeciwko sobie, w-odległości 40 
kroków, tak, iż każdy. z walczących miał pra- 
prawo o 10 kroków postąpić naprzód. Za- 
ledwie kilka kroków zrobiono, pierwszy P.. 
Rogier wystrzelił i chybif.- P. Gendebien, 
niskorzystał z tego uchybienia, i zamiast aż: 
do baryery się zbliżyć, strzelił z mieysca i 
trafił przeciwnika swego w prawy policzek. 
P. Rogier padl na ziemię, lecz w krótce zdo- 
lał się znowu podnieść, i kazał się zaraz 
doktorowi Vanderlinden opatrzyć, który o- 
świadczył, że rana nie jest niebezpieczną i 
kulę wydobył z ust; cała kuracja może po- 
trwać 8 lub 10 dni. (6. P. S.) 
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FRANCYA 


Paryż 26 Czerwca. 
Rząd nieotrzymał żadney podobney wia- 
domości, któraby potwierdzała rozpuszczoną 
od kiiku dni pogłoskę o wybuchłóm powsta- 
niu: w Turynie. (Pogłoska ta rozpuszczcna. 
była w Paryżu 23 czerwca, iadsmiw -ià 


x Turynu dochodzą już do 20g0; — a więc wi- 
siocznie była zmyslona.) 

„Duchowieństwo katolickie we Francji, 
sklada się z 14 arcybiskupów, 66 biskupów, 
174 wikaryuszów jenerałnych ,. 660 kanoni- 
ków, 767 proboszczów pierwszey, z2354 pro- 
boszczów drugiey klassy; 26,771 plebanów, 
6184 wikarycb, 3500 pensyonarzy i semina- 
rystów, ogóleim 40712. Licząc na 32,000,000 
ludności w zbliżeniu wypada jeden duchowny 
na 786 dusz. (G. P. S.) 

R 
NIEMCY 
Sluttgard 25 Czerwca. 


W skntku rozszerzonego po calem kró-, 


lestwie Wirtemberskiem, a wzwiązku z za- 
„granicznemi będącego sprzysiężenia; wzglę- 
dnie którego planów i widoków naydokia- 
dniey śię dowiedziano zpapierów zabranych 
jednemu z wychodniów połskich; uwięziona 
dotąd, jak” słychać 70 osób w samćm króle- 
Coraz widoczniey pokazuje sięteraz, 
Że zburzenie we Frankforcie, pojedyncze u- 


ztwie. 


siłowania rewolucyjne w Polszce, myśl oba- 
lenia rządu w Sardynii, izamachy uknowa- 
ne w Neapolu, nakoniec przyjście kilku- 
set wychodniów polskich z Francyi do 
Szwaycaryi, wszystko to stanowilo jeden 
łańcucb rewolucyjny, otaczający połowę Eu- 
ropy. 

Dzienniki tuteysze donoszą z Tiibingi: 
sTey chwili poymanych iuwięzionych tu jest 
około 30 studentów podeyrzanych o należe- 
nie do burszostwa. Mówią, że odkryto w. 
Jena i Erlangen, istnienie bardzo rozgałę- 
zionego i na wszystkie nniwersytety rozcią- 
cego się związku tegoż burszostwa, bd któ- 
rego pochodziły eaburzenia w Frankforcie, 
a których główną dążnością było, obalenie 
istniejącego porządku rzeczy. Nawe to bur- 
szostwo, było, jak powiadają. zeszłey zimy, 
na tak nazwanym seymie burszowskim w bro- 
warze akcyonarynszów w Ńztuigardzie uor- 
ganizowane, a w Tiibindzesustanowione by- 
ło burszostwo' truduiące się naczelnie spra- 
wami związku. 

Tuteyszy główny, sędzia Ifabermann, 
rozpoczęte siebie ślędztwo, które 
zdaje się że było znacznie ułatwione już 


przez 


tem samem, Że mu wiadome były nazwiska 
i stosunki obwinionych, na dlugi czas przed 
wybuchnieniem rózrochów, albowiem pewna 
liczba studentów z własnego natchnienia, 
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podała mu listę tak nazywających się ognio- 
jeźdźców, (Feuerreuter,)z którey właśnie wszy” 
scy, jako podeyrzani o burszostwo są uwię- 
zieni, zdał do dalszey kontynuacyi, dyrek- 
torowi miasta. Niektórzy z uwięzionych , 
jak było słychać przedwczoray, gdy im ze- 
znania zagranicznych stndentów, z któremi 
zostawali w związkach przeczytano, wyzna- 
li także należenie swe do burszostwa. Sze- 
ściu przed poymaniem uciekło. W liczbie 
ich miało się znaydowąć dwóch, którzy by- 
li uczestnikami zaburzenia we Frankforcie, 
JG. P. S.) 
Hildburghausen 22 Czerwca. 
Nieszczęsne drzewo zaburzenia wielko- . 
czwarikowegu we Frankforcie, wydaje po 
całych Niemczech między wielu set rodzina- 
mi, jadowitości swey owoce. Nawet w tutey-` 


-Szey, ‘dotąd tak zewszechmiar spokoyney 


okolicy, zdaje się niestety, že machinacye 
polityczne rozgałęzić się potrafiły, i wyda- 
ły nam ;już jedae ostrzegającą ofiarę. — Po 
wielu mieyscach, rozpoczęte zostały poszuki- ' 
waoia, U nas tu w ELldburghausen przed kil- 
ku dniami, dwie osoby dostały -straż policyjną, 
a to z powodu, jak się zdaje, należenia 
związków i rozpu- 


do politycznych za 


 szczanie nlotnych pism w teyże materyi. 


Jeden z uwięzionych, dotąd nieskażonego 
Życia człowiek, trudniący się przemysłem i 
handlem obywatel, wplątawszy się w ten 
odmęt marzeń, uciekł nocą z więzienia, i 
nazajutrz ciało jego 
za miastem. 


znaleziono w. stawie 


Augsptiurg "22 Czerwca. 
Podlog dzienników bawarskich, unięzia- 
no w Erlangen II studentów tamteyszey a- 
kademii i zawiezionu do Minich. 
eœ ZY 


SZWAYCARYA. 
Ziirych 21 Czerwca.. 
Wedlug tuteyszych dzienników, seym 
związkowy szwaycarski odebrał także od. 
dworu turyńskiego wezwanie, aby miał ba- 
czne oko na wychodniów zagranicznych z 
Francyi, albowiem takowi, mieli zostawać 


(G. H. 


„w stosunkach ze spiskowemi w Piemoncie. 


(G. P- 8.) 
Bern 15 Czerwca. 
Upoważnienie P. Rossi obecnie zostają- 
orgo w Paryżu, do porozumienia się z mi- 
nistrem spraw- wewnętrznych względen losu 


wychołniów polskich którzy Francyą opu- 


Ścili, niezostało bez skutku. Poseł rossyj. 
ski miał sam przeęlożyć Panu Argout, że 
dłuższy ich pobyt w Szwaycaryi, mógłby dać 
powód, do nowych zawiklań politycznych. 
Mamy nadzieję, że okoliczność ta, w dobry 
sposób załatwiona zostanie. Podług urzę- 
dowych rapportów ,-liczba wychodniów pol- 
skich, wynosi razem 456 ludzi, i ci rozlo» 
łożeni są w czterech mieyscach. (G. H) 
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WLOCHY. 
Neapol Y Czerwcą. 


Gazeta nadworna z dnia 4. b. m. zawie- 
ra urzędowy artykuł, z którego się okazu- 
je. że i tu sprzysiężenie rewolucyjne odkry- 
te zostalo. Pewien mlody officer, obsypa- 
ny dobrodzieystwami króla, i sześciu podof- 
ficerów, uknowali zamach na Życie swego 
monarchy. Przez czynność wyższych offi- 
cerów, spisek ten dość na czas jeszcze wy-. 
kryty, Dway sprzysiężeni powziąwszy ʻo tym 
wiadomość, postanowili zastrzelić się nawza- 
jem. 
do siebie razem ognia, — jeden znich padł 
natychmiast bez życia, drugi ciężko ranio- 
ny zostal. Obwinieni, są tey chwili wszy- 
(e. H.) 


Nabiwszy więc parę pistoletów, dali 


«mcy w ręku sprawiedliwosci. 
— e 
- æ > 
Rozmaitości. 
PIĘKNE SZTUKI 
DO REDAEKCYI GAZETY CODZIENNEY ERAKOTSKIE" 
Panie Redaktorze! 

Skreślilem uwagi nad wystawionemi na 
widok publiczny rzeźbami, racz je więc w 
gazecie swojey umieścić, a winien ci będę, 
jeźli niesprostowanie -sądu wielu osób, to 
przynaymniey mego własnego, gdy mi kto 
powie, żem się pomylił. 

Skoro dowiedziałem się, że prace dwóch 
kandydatów ubiegających się o katedrę rzeź- 
biarstwa, na widok publiczny są wystawio- 
ne; poszedłem je widzieć i porównać, razem 
aby i sąd publiczności usłyszeć.— Opowiem 
więc jak one wydawały się mnie samemu, 
a skończę na powtórzeniu zdania, które li- 
cznie zgromadzeni widzowie , jakby echa po- 
wiarzali. — Dostrzegłem nayprzód dwa ró- 
Żne gatunki rzeżb, to jest płasko-rzeżbę 
i wysoko wypnklą rzeżbę; zapytałem się 
tedy, czyli do woli artysty były zostawione? 
Odpowiedziano mi, że akademia płaską rzeź- 
bę wyznaczyła, a przedmiot do wykonania z 


pisma świętego wyjęła: Wygnanie Agary z 
domu Abrahama. Za zbliżeniem się do pla- 
sko-rzeżby Takarkiewicza, przyznałem mu 
początek wyższości nad kolegą, bo niewolno 
jest artystom zapominać o właściwey wypu- 
kłości tego różnego gatunku rzeźby atóm mniey 
nie wiedzieć oniey, gdyż ona jest jedną ztych 
zalet, które dobry styl rzeźby oznaczają. — 
Z kolei wpatrywałem się w obiedwie prace, 


. | przypominałem sobie słowa pisma świętego, 


ażebym jew rzeźby przeniesione, dokładniey 
umiał ocenić; a sądząc po wrażeniu jakie na 
mnie sprawiły, rzekłem do obok mnie sto- 
jącego widza, Że Tatarkiewicz odnieść pal- 
mę powinien, bo dzieło jego -do- duszy w 
religiynym duchu przemawia; gdy przeciwnie 
dzieło Szymsera, wcale tego bibliynego nie 
ma piętna, ale coś teatralno - francuzkiey za- 
kroiło przesady, która dekloracyjną się zo- 
wie, a zawsze nayokropnieyszych burzy i u- 
raganów potrzebuje, ażeby ten szalony ruch 


„osób, draperyi i t. p. przedmiotów, usprawie-: 


sdliwić.— A tak coraz więcey wpatrując się 
w rzeźbę pierwszą, zdawało mi się widzieć 
Abrahama wykonywającego wołę Bożą, we- 
dług pisma, odprawiając i błogosławiąc nie- 
"wolnicę i Tzimaela syna swego; — Agarę u- 
'łegłą: świętey woli, odchodzącą jednak z Ża- 
lem jako matce przystoi, dodając ręką siły 
synowi do zniesienia tego pożegnania się z 
domem oycowskim, u Sarę ucieszoną wido- 
kiem spełniającego się przez jey usta wy- 
mówionego wyroku.— W rzeźbie zaś drugiey 
nie widziałem nic więcey, jak obłąkanego 
człowieka, który z konwulsyjcóm natężeniem 
sił i skrzywieniem ciała, rzucił” się do usci- 
śnienia dziecka zawstydzonego tem uściśnie- 
niem i kobietę, która także zdaje się gnie- 
wać o to, a ciągnąc toż dziecko gwałtem, 
oddalić się zamyśla.— Wpierwszey więc rzeź- 
bie, wszystkim uczuciom towarzyszy spokoy- 
„ność jaka jest zwykle w tych, którzy z Bo-* 
giem żyją: w drugiey zaś widać obraz sa- 
mych namiętności światowych.— Ale obaczmy 
bliżey te rzeżbę a nadewszystko porównay- 
niy osobę Abrahama z tą, która w pismie 
świętćm jest oddana w ks: I. rozd: XVII w 
następujących słowach »Rsekt Bog: Jum jest, 
»a przymierze muje x tobą, í będziesz oycem. 
»wieiu narodów» — W ks: L rozd: XX» 
w Niech cisię niezda ostro o dziecięciu i nie- 
» wołnicy twojey; we wszystkiem, cocholuiek rze- 
»cze Sura, sluchay głosu jey. MW stal ledy 
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a Abraham rano i wziąwszy- chleb i buklak 
»wody, włożył na plecy jey i oddał jey dzie- 
»cie i odprawił ją » Czyliż więc Abraham 
Szymsera” jest podobien temu, z którym Bóg 
przywierzo zawiera, temn, który na głos Bo- 
ga jak w rozd: XXII, syna swego jednoro- 


dżłonego,. którego miłował, na całopalenie o~. 


fiarować był gotów?  Czyłiż to stótetni prze- 
szło starzec w chwili, kiedy wedlug Bożey 
woli z Agary i Izmaela ofiarę czyni, mógł 
się obnażyć jak Noe w namiocie swoim, jak 
w ks: I. rozd: IX? i w teyże chwili rozsta- 
nia się z niewolnicą mógł zapomnieć o Bo- 
gu, a tylko ostatniey z synem oddawać się 
pieszczocie? — Starzec Szywsera bez staro- 
ści i bez Boga, jest raczey do Histryona, 
maską starości dziecie straszącego podobny. 
Lecz i Abraham Tatarkiewicza więcey praw- 
dy. a niżeli pozoru mieć powinien. Historyk 
lub poeta, opisuje charakter osoby w całey ob- 
szerności dzieł» swego,.i wszystkie przymio- 
ty jeden po drugim, opowiadaniem czynów je- 
go wyszczególnia; rzeźbiarz zaś tak jak 
malarz, winni są tak utworzyć czlowieka, aby 
na powierzchni jego wszelkie a naywyższe 
zdolności i skłonności wyjawiać się mogły, 
aby za jednem na posąg spoyrzeniem, i wiel- 
kość charakteru i sila duszy czytelną dla 
każdego była: a jak Grecy w bogach swo- 
ich nawet i wieczystość w zbudowaniu ciala 
oddawali, o szem naymocniey kadłub rzeki 
znaydujący się w Anglii, razem z. rzeżbami 
Partenonu z Grecyi wywieziony dowodzi; tak 
też i przydłuższe ludzkie lata mocnieyszą 
budową ciała, a doyrzałością i zdrowiem ko- 
ści odznaczać należy: gdy przeciwnie Abra- 
ham Tatarkiewicza chociaż prawy i” bogo- 
boyny, jednak tak słabo sklejony bydź się 
wydaje, że ledwo lewą ręką płaszcz, utrzy- 
mywać może; podobnież w składzie Agary 
więcóy. kalectwo a niżeli zdrowie i płodność 
przebija.. 

Kiedy tak od ogółu do szczegółu prze- 
szedłem, wypada mi także toż samo i w dzie- 
le Szymsera przyganić, z tą tylko różnicą, 
Że ważnieysze jeszcze uczynićby można py- 
tania. I tak radbym wiedział jak w Tzmae- 
lu krótkość kości uda lewego, da się uspra- 
wiedliwić, albo dla czego tak śmiało ogro- 
mny ciężar ramion kobiety z rękami calemi 
u słabych łopatek i obogczyków artysta umie- 
ścił? — czyli nie dla tey rachuby, Że nogi 
z trykotu i wełną wypchane uścielą im mięk- 
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kie łoże, gdy z siłnego zwrotu ciała, Agara 
powali się na ziemię? Ale naywięcey zno- 
wu wart politowania sam Abraham, który 
niewiem jak dla ogromu swoich kości i cia- 
ła, przyzwoity pokarm w tak drobniuchnych 
wnętrznościach pomieści. SŚlyszał artysta, że 
RE belwederski, kadłub Herkulesa, tak- 
Że nieco szczupłą ma część dolną przednią 
kadlnba ; lecz to jest Herkules nie jak czło- 
wiek lecz jako w. rzędzie półbogów wysta- 
wiony, po ziemskich znojach wypoczywający. 
Wolno mu jednak było nieco delikatniey u~ 
mieć czuć i delikatniey wyrabiać, te okiem 
ludzkiem, okiem uczonćm ledwo dostrzegać 
się mogące muszkuly, muszkułami i skórą po- 
wleczone. Szczęśliwszy Tatarkiewicz. który. 
wiedział, że przedmiot nie z Orlanda szalo- 
nego, lecz z pisma Świętego jest wyjęty, i 
Że osoby obraz składające, właściwie, to jest. 
w suknie przybrane bydź. powinny, przez co 
na podobną nie naraził się krytykę, i o tgie- 
szczęśliwszy: że miał sposobność popisać się 
z układem draperyi, nasładując mistrza swe- 
go Torwaldsena, który z pociechą kiedyś. 
godnego w nim ucznia obaczy, jeźli Tatar- 
kiewicz obojętnym na uzacnienie imienia swe-- 
go nie będzie, i więcey do poznania praw». 
dziwie pięknego składa ciała ludzkiego przy- 
łoży się, i więcey pracy do dokładnego wy- 
konania dzieł swoich poświęci. 

Tu zakończę ten dla krótkości czasu nie-- 
zupełny jeszcze opis prac na, widok pabli- 
czny wystawionych, a mając odpowiedzieć 
na liczne pytania; Kto pojal, zadania Akade- 
miczne? kto pismo Święte w duchu Rejigiy-- 
nym wyrozamiałł kto maturę ludzi prawo-. 
wiernych Bogu; lepicy poznał i w obrazie 
odmalował? kto unika gustu zepsutego zeszle- 
go wieku? kto drogą ubitą Torwaldsena po-- 
stępuje? kto nakoniec wie dużo i umić zro- 
bić, a przy Opiece Rządu i przychylności 
współobywateli więcey jeszcze wiedzieć i zro- 
bić potrafi? na to wszystko, jednóm z dwóch 
odpowiem imieniem: Tatarkiewicz.. 


Doniesienie. 

W. domu pod Nrm. 521, przy ulicy Flor 
ryańskiey w kamienicy własney P. Sapal- 
skiego, są do sprzedania z wolney ręki, każ- 
dego czasu: porcelena: saska, i francuzka, 
billard, zegar, lampy stołowe, Ścienne, i wi- 
szące, koperstychy i różne sprzęty gespo- 
darskie.. - (3r.) 


